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SYNDYKAT ROLNICZY
w Lublinie

prosi WWPanów Ziemian, którzy reflektują na 3 skibowe amery­
kańskie pługi motorowe „Titan“, by zgłoszenia swoje

podawali w biurze irndyl atu do 12 b. 
m„ gdyż zgłoszenia późniejsze nie bę­

dą mogły był wykonane.
0 PRZYCZYNACH 

złego stanu naszej waluty 
i sposobach jzj podnitsiznia.

W praktyce więc sprawa przed­
stawiałaby się następująco:

Po ustaleniu przez komisje rze­
czywistej wartości marki polskiej 
równej np, nominalnej wartości 20 
centymów francuskich Sejm wydaje 
odpowiednią uchwałę i Rząd przy 
wypuszczeniu nowych banknotów 
zamiast marek drukuje już złote 
polskie, przyczem wartość nominal 
na l  złp. równa się nominalnej war 
tośct i  franka, a 6 clu dotychczaso­
wym markom polskim. Wypuszcza 
jąc Już tylko złote 1 grosze (1 z łp .=  
100 groszy). Rząd polski bez żad 
nych wstrząśnień 1 bez specjalnych 
kosztów z biegiem czasu wyccfa 
marki, a z chwilą konsolidacji sto 
sunków 1 możności bicia złotej 1 
srebrnej monety będzie mógł prsy 
stąpić do łacińskiej unii m onetar­
nej, co z wielu względów bardzo by 
dla nas było korzystne.

Rozumie się, jak ju t  wyżej zazna­
czyłem, nominalne zrównanie pięciu 
marek, względnie z ł o t e g o  poi 
sklego z frankiem zupełnie jesz­
cze faktycznego Ich stosunku by nie 
rozstrzygnęło 1 musielibyśmy być 
przygotowani, że narazie nasz złoty 
znacznie gorzej od franka byłby no­
towany. W każdym Jednak razie 
nasze marki, mając nareszcie ozna 
czoną wartość, przestały by być 
sfinksem dla całego świata 1 weszły 
by na giełdy europejskie.
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Współrzędne z obiegiem nurek, 
powolne wprowadzenie złotych 1 
grsszy polskich byłoby 1 ze względu 
na* psychologię mas ludowych bar­
dzo pożądane. Zachodzi bowiem o- 
baws, że w razie nsgłej, momental­
nej wymiany marek na złote, nasz 
lud, przyzwyczajony wywołaną prz»z 
wojnę drożyzną do operowania da- 
lem i rvf>6mi, oksłe 1 przy zamla 
nie marek na złote tendencję zwyż­
kową, jak to np. miało miejsce 
przy wyct fywaniu koron, kiedy ce­
ny wszystkich towarów i produk­
tów rolny b, mimo urzędowego ku r­
su, zostały p?zy przeliczaniu na mar 
ki zaraz zaokręglone 1 podniesione.

Równowaga budżetowa w czasie 
wojny i związanych z nią anormal 
nych wydatków jest rozumie się nie 
do osiągnięcia, ale wynikające stąd 
niedobory powinny być w granicach 
moiltwcśel przez wewnętrzne i ze 
wnętzne pożyczki pokrywane, a ty l­
ko w ostateczności należałoby się 
uciekać do zawsze obniżającej ich 
wartości emisji nowych banknotów 
1 tak Już w nadmiernej Ileś 1 wy­
puszczonych, W każdym ztś razie 
nawet w czasie wt jny ministerstwo 
skarbu powinno dątyć do osiągnię 
<la równowagi między normalnymi 
dochodami a wydatkami. Niestety 
pod tym względem stosunki nasze 
są w stanie opłakanym, gdyż po­
datki gruntowe zwłaszcza dla małej 
własności są zbyt niebie, nies prę- 
żyście ściągane, podatki osobisto- 
dochodowe są trn Ine do skontrolo­
wania i wyegzekwowania, a walka 
z lichwą i p&skarstwem tak niedo­
łężnie prowadzona, że jako źródło 
dochodów prawie zupełnie nie może 
być brane pod uwagę, i

Nskłada się więc wysokie cła i 
akcyzy, podwyższa taryfy kolejowe 
1 pocztowe, wywołując przez to co 
r*z większą drożyznę i do reszty u 
niemożliwie się tak niezbędny do 
odbudowy kraju import zagraniczny.

Normalnem źródłem dochodów 
państwowych są podatki, a cła po­
winny mleć głównie znaczenie o- 
chronne, omoźkwisjąc rozwój włas­
nego, tr.łodsgo jeszcze przemysłu. 
W Polsce, gdzie przemysł jest pra­
wie znpełnte zrujnowany lub w wie 
lu gałęziach wcale go niema i nie 
było, a wskutek niesłychanie niz- 
kiego kursu marek produkty zagra­
niczne 1 bez ceł są znacznie droższe 
od miejscowych—?ła w tej chwili 
nie msją racji bytu i tylko zwolna 
w miarę odbudowy własnego prze­
mysłu posiany być wprowadzane. 
Bardzo obfitym i sprawledliwem źró­
dłem dochodów państwowych mogły 
by być w obecnych czasach kary 
za lichwę 1 paskarstwo oraz pod&t 
kl od zysków wojennych, ale nala 
żałoby je bezwzględnie i sprężyście 
egzekwować i za szmogif-1 i pas kar 
ttw o kor.fiskować cały majątek, aloo 
przynejmnlej tak dnże kary wysna 
cshć. by się delikwent m Ich spe 
kulacje nie Oj>ła iły. Tymczasem o 
becnie tak się rzecz ma, że paskerz, 
który zarobił miljony, płaci karę za­
ledwie drobną cttść  j?go zysków 
wynoszącą 1 rozumie się bynajmniej 
nie traci ochoty do uprawiania swe­
go złotodajnego] procederu. Na do­
bitkę nasz rząd 1 władze samoną- 
dowe Jak np magistraty same sobie 
racjonalną i wydatną walkę z lichwą 
1 paskarstwem uniemożliwiają;gdyż 
z* przykładem NUmców 1 A ustrja­
ków wyznaczają ceny,które niema- 
ksymalneml, ate mlnimalaemi naz­
wać by należało.

Niemcy 1 austrjacy wyznaczali 
niskie, zazwyczaj nawet kosztów 
produkcji nie opłacające ceny ma 
ksymalne, gdyż chodziło im o to, 
by dla wojska i swoich urzędników 
niezbędne produkty jaknajtanlej 
dostać 1 był t> po prosta rodzaj 
kontrybucji na kraj okupowany na 
łożonej. To co im była poi z.bne 
dregą rekwizycji śc;ągnęll 1 nic Ich 
nie obchodziło, źe skutkiem taki go 
postępowania ceny w prywstnym 
cbtegu do niemożliwości wzrastają, 
a szmngl 1 1 paskaistwo muszą się 
w tych wsiunkach rotwMmożnić. 
Naśladowanie w tym wypadku oku­
pantów przrz nasze rodzime już 
władze jest przykładem bezmyślnej 
inercji 1 karygodnego wprost krót- 
kowldztws, gdyż własny rząd we 
własnym kraju powinien przede 
wszystklem dąiyć do ogólnego uzdro­
wienia stosunków, a nie di bory nie 
rekwizycjami, lecz podatkami po 
krywać.

Równowaga między importem, a 
eksportem na długie jeszcze lata 
będzie u nas ntemotllwą, ale chcąc 
ją j&knnjprędzej osiągnąć, musimy 
się ograniczyć do przywozu rzeczy 
wiście niezbędnych artykułów, %

przede wszystklem powinniśmy się 
starać o Jsknajszyhsze 1 Jaknajin 
tensywniejsze podniesienie własnej 
produkcji. W tym celu należałoby 
ustawę o ośmiogodzinnym dniu ro­
boczym na przeciąg przynajmniej 
najbliższych lat pięciu w ten spo­
sób zmodyfikować, że Jest to tylko 
norma 1 pracodawca nie może od 
pracownika dłuższej pracy wyma­
gać 1 jakimkolwiek sposobem do 
niej srrmssać. Jeżeli jednak nastą­
piło z< bipólne porozumienie, praca 
za speejalnem i wyższem od nor­
malnego wynagrodzeniem może być 
przedłużona, a nawet w niedziele 
i święta w gadzinach popeładulo­
wych jest d puszczała?. Strejki nie 
tylko w czesle wojny, ale I potem 
przynajmniej do czasu powrotu nor­
malnych stosunków powinny być 
zakazane i wszelefe spory ekono 
miczne powinny być przez komisje 
rozjemcze, a w ostatniej Instancji 
przez sądy polubowne załatwiane.

Kradzieże, defraudacje, łapowni­
ctwo, zakłócanie spokoju publiczne- 
go 1 przeszkadzanie w pracy, na­
leżałoby szybko i surowo karać 
i odpowiednio do tego kodeks kar­
ny zmodyfikować.

Jsknsjszybsze, ale rozumie się 
tylko pomyślne ukończenie wojny 
i uporządkowanie naszych chaoty­
cznych stosunków wewnętrznych 
znakomicie by stan naszej waluty 
1 kredyt zagraniczny poprawiły. J e ­
dyną zaś do tego drogą jest bez­
względna karność w stosunku do 
rządu 1 harmonijne współdziałanie 
wszystkich obywateli z wyklucze­
niem walk klasowych 1 partyjnych.

Dr. Kazimierz Frycz.
Lublin, 1.VIII. 1920 r.

ożesz szczęsny  schwycić los, 
leć w sw em  życiu w ieczne lato, 

i iljon krągty schow ać  w trzos, 
Ła rek  tysiąc łożąc  n a  tol

ugnió t łszy  los ,  j a k  w osk  
nne  o d tąd  pędz ić  życie, 
s tn ieć  bez cod z ie n n y ch  trosk, 
żyć n ad a l  w dobrobycie!

ecz by m og ło  to  się stać, 
śn ić  by m og ła  d o la  złota, 
epiej ,  niż w b ie rno śc i  trwać 
o so m  szczęśc ia  o tw órz  wrota

ak to  zrobić?  Łatw o rzecl 
eśli tylko kto c h ce  tego, 
e d ę n  sp o s ó b  (o tern wiedz) 
uż  is tn ie je  od  pierwszegol

to  p rzeg ląd  ścisły zrób 
szczędzone j  twej gotówki, 
dlicz tysiąc, n o  i kup 
b ligację  „m il jon ów k i” .

a nią m o ż e  miljon  paść ,  
iech n o  ruszy los  n u m e re m  
Ic n ie  rob iąc  będz iesz  waść 
a jprawdziwszym  m il jo ne rem .
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Bpzeczność_amBP9łialisiia.
Jest zwyczaj (nie w Azji, ale u nas) 

ie leontr kandydaci czy to na posłów, 
czy na prezydentów miasta, wój­
tów czy wreszcie innych mniejszych 
lub większych posad— z dniem zgłoszę 
nia swoieh kandydatur uważają siebie 
za wrogów osobistych, obrzucają się 
obelgami, przekleństwami, ich żony zry- 
wają sobie z głów kapelusze, rozmazują 
sobie po policzkach puder i  blansz, 
dzieci obrzucają się kamieniami, a na­
wet kury i koguty, należące do kontr 
kandydaów wypowiadają sobie wojnę 
aż do ostatniego pazura. Tak to u  nas 
w zwyczaju!

A  co donoszą gazety amerykańskie'f
Stosowuie do zwyczaju amerykań­

skiego gubernator Cox, kandydat de 
mokratyczntĄ dowiedziawszy się po 
północy o wyborze współzawodnika 
Hardinga, posłał mu natychmiast te- 
legram gratulacyjny, a nawet wydał 
dodatek nadwyczajny dziennika, które­
go jest właścicielem, z wiadomością o 
swej porażee i o zwycięstwie Hardinga.

Lubelskie dzienniki z wszelką pe 
wnością tego by nie zrobiły, bo to 
trąci amerykanizmem.

Strzęp.

TELEGRAMY.
PoioiEleilf polsko oimlttBe w oprawie 
pnewoin i c t t v  i  M e c  lo lu l l  I

\Natychmiast luksusowo umeblowane

3 POKOJE Z KUCHNIA
w śródmieściu na l-em piętrzę

p r z ed p o k ó j, le z le n k e , te le fo n , g a z , e le k tr y c z n o ś ć ,  
d łu g o te r m in o w y  k o n tra k t, w s z e l k i e  w y g o d y ,

I można nabyć aa l.ooo.ooo Mk. poi., z a d a tk u ją c  1 .000  m k. -  
na kopno „ M i l j o n ó w k l " ,  na którą padnie wygrana dnia 6 go |  

listopada lab w każdą Inną sobotą przez la t 20. |

 S5SSSSS5*

BERLIN 7.11. (Pat.) Blaro Wollla 
ogłasza urzędowy kom unikat, w e­
dług którego w W arszawie doszło 
do porozumienia między rządem poi 
sklm  a niemieckim w sprawie tran ­
sportu jeńców niemieckich s Rosji 
do Niemiec 1 rosyjskich s Niemiec 
do Rosji przez Polską. Przewóz ma 
nastąpić w najbliższym czasie. Poi 
ska zastrzegła się, zaraz do czasu 
zawarcia definitywnego pokoju z Ro­
sją Iż z,Niemiec do Rosji mogą jechać 
przez Polską tylko kobiety, dzieci 1 
Inwalidzi. — Dnia 10 b. m. ma sią 
odbyć w Berlinie konferencja m ię­
dzy delegatam i m inlsterjalnem  poi 
skim l 1 niemieckimi dla załatwienia 
technicznej, stronę ugody warszaw­
skiej.

Pastwienie sie LtwIsA« « 1  Psiakami.
WILNO. 7.XI. (Pat.) Z powiatu 

lidzkiego piszą do gazety .K raj", 
że ostatni oddział cofającego się 
wojska litew skiego uprowadził był 
ze sobą kilku Polaków, których 
bito 1 katowano niem iłosiernie a 
następnie rozstrzelano. Zwłoki za 
mordowanych znaleziono w lesle 1 
pochowano na cm entarzu parafial­
nym w Kolędnikach. Wogóle bicie 
i katowanie Polaków przez wojska 
litew skie przed sam ym  w krocze­
niem Polaków było na porządku 
dziennym. Plebanje niektórych księ­
ży litew skich zamieniły się poprostu 
w wydalały pollcyjno śledcze.

ZjcdascuniB B aninie dla akcji 
plebiscytowi.

BYTOM. 7.11 (Pat.) We W rocła­
wiu powstała nowa niem iecka orga­
nizacja dla akcji plebiscytowej dla 
Górnego Slaska. Nazwa organizacji 
Slesische Heimat D ienst. Je s t to 
związek 5 clu najw iększych partjl 
politycznych niemieckich.

S tr e ik  er e le k tr o w n i g a ­
z o w n i b e r liń s k ie j .

BERLIN. 7.11 (Pat.) W sobotę o 
gode. 8 ej wybuchł w Belinle stra jk  
w berlińskiej elektrowni. W ieczo­
rem zaś zastrajkowała gazownia.

Litwini przeciw układom 
z Polską.

WARSZAWA. 7.11 (Pat.) Lltew 
skl org&n półnrzędowy , Lutnia", 
wychodzący w Kownie, zamieszcza 
z racji otrzym ania przez rząd ko 
wleńskl noty pokojowej Litwy środ 
kowej artykuł w stępny, w którym  
wypowiada się przeciwko wszelkim 
układom z Polską, ponieważ Jak są 
dzi nie ma żadnej gwarancji, że oni 
dotrzym ają umowy.

Tijoj n u lu  I. litewskiego 
M a i l a  W ista.

WILNO. 7.11 (Pat.) Gazeta „Słowo 
żołnierskie" ogłasza tajny rozkaz 
kom endanta litew skiego, wydany do 
garnizonu m iasta Wilna w dniu 23 
września. Rozkaz zapowiada że w 
dniu 26 września p rz jjdz  e do w y­
buchu powstania polskiego w W il­
nie 1 zawiera szczegółowe rozkazy 
by ruch ten  w zarodka stłumić.

R sp rezE iita D t B u t n y  m  K o n g res  
Łigl H a r e d d e .

LIBAWA. 7. XI. (Pkt.) Majerowicz 
m inister spraw zagranicznych w y­
jeżdża w niedzielę do Genewy jako 
representan t L itw y  na kongres 
Ligi Nirodów.

Teatr w Płocku.
FŁOCK 6.11. (P a t)  Kierownictwo 

te&tro miejski* go powierzono p. 
W ojciechowskiemu.

Z  estrady i sceny.
Ta»*«* W ielki 

Fod lin ie ją  lin iio  SliklirijdiHiio.
W y s tę p y  M. F ren k la .

Dziś przedstawienia niema.
— Ja tro  czw arty występ znakom i­

tego gościa w głośnej komedji z 
angielskiego .W eteran".

— W środę po raz drugi .P an  
Poseł".

KRONIKA.
I  lilsed d itw  libiiiklin,

** T r a g ic z n e  z e j ś c ie  w  p o ­
c ią g u . Dn. 2 go b. m. w pociągu 
JM 78 dążącjm  w stronę Dęblina 
miał m iejsce na przystanku Kle-
mentowlce w ypadek, który wywarł 
na widzach przygnębiające wrażenie, 
a którym  niewątpliw ie zajmą się 
energicznie władze śledcze.

Oto gdy pociąg zbliżał się do sta  
cjl, z wagonu wyskoczył więzień 
sku ty  na ręce 1 nogi, za którym  
dozorcy dali kilka strzałów r&nląc 
go. Gdy pojmanego przyprowadziła 
eskorta do wagonu — kom endant 
eskorty począł ociekającego krwią 
więźnia bić kolbą po głowie.

Na jzwróconą przez przodownika 
Chrobota uwagę, że chociaż to je s t

więzień ale nie należy go bić bo je­
go 1 tak  będzie karać sąd — kom en­
dant uderzył Chrobota kolbą w 
tw arz tak  silnie, że ten  padł n ie ­
przytom ny pocaem pan kom endant 
odwrócił się 1 do leżącego na podło 
dze więźnia dał dwa strzały zabija­
jąc go na miejscu.

Zanim śledźtwo sądowe wypowie 
się w tej sprawie ostatecznie — 
wstrzym ujem y się od komentarzy, 
k tó re młmowoll cisną się pod pióro.

** lla p ed y  b a n d y c k ie  I 
k r a d z ie ż e . Dnia 27 października 
8 uzbrojonych bandytów napadło na 
dom Franciszka Konopackiego (w 
po w. łukowskim) 1 zrabowało mu o- 
koło 22,000 mk. gotówką. Śledztwo 
prowadzi żandarm erja wojskowa z 
Łukowa.

— Dnia 8 go października na idą­
cego ze Starego Zamościa do Izbi y 
Antoniego Wolaka w lesle pod Kia- 
sinem  napadło 8 uzbrojonych zło­
czyńców, którzy zrabowali mu 480 
mar. zdarli z niego kożuch 1 buty, 
poczem zbiegli w stronę Wierzbówki.

— Na folwarku Klementowica dn. 
27 października został okradziony 
rządca tego m ajątku p. Czesław Bo 
gusław skl z różnych rzeczy w arto­
ści cgólnej ckoło 126 500 marek.

** Ś m i e r ć  pod k o lam i  
p o c i ą g u .  Daia 4 b. m. na linji 
R izwttiów Lublin miał miejsce tra  
giczny wypsdck. Ns przejeżdżają ą 
przez plant furm ankę którą je ihcła  
Stanisław a Drewniak la t 18 s 10 cło 
h tn im  Franciszkiem Oleszko, wpadł 
pociąg towarowy. Skutkiem  zd> r»e 
nła wóz został rozbity w drobne 
kawałki. Koła pociągu obcięły chło­
pca głowę 1 obie nogi, Stania awa 
Drewniak uległa ciężkiemu poranie 
nlu. Odwieziono ją  w stania gro 
źnym do szpitala Szarytek w Lu­
blinie. Zwłoki chłopca zabezpieczo­
no na miejscu do zejścia władz są­
dowych.

** Z n alezion y  t r u p .  Dn. 2 b.
rc. na polach pod Chełmem znale­
ziono trup  mężczyzny obdarty z u 
brania 1 obuwia. Po zbadania oka 
sfeło się, Iż jest to gospodarz z po­
bliskiej wioski wysłany na podwo 
dę Nieznani zbóje zamordowawszy 
go zabrali mu konie z wozem 1 ob 
darli z odzienia.

Śledztwo w toku.

Z flllSffl.
„% Do Sekoj* m * tek  c h r z e ­

s tn y c h  T, P. Ż, Żołnierze kom- 
pnnjl sztabowej 3 cl ej arm ji pał. Fr. 
P ietrzak 1 plot. W. Jasiński zwraca 
Ją się aa nassem pośrednictwem do 
T. P. 2. z prośbą o wyznaczenie lm- 
chrzestnych m atek. Adres: Główna 
poczta połowa JM 3.

,%  P c ł ć w  z ło d z ie i .  Przed 
paru dniami zwróciliśmy się pod 
adresem  policji m iejskiej w Lubli­
nie z wezwaniem do tępienia sze­
rzących się coraz bardziej kradzieży.

Apel ten okazał się skutecznym . 
Policja, która prowadzi walkę s 
8,000 zareje.'trowanych w Lublinie 
iL d z ie t zabrała się energiczniej do

pracy i sku tek  okazał się odraza
widoczny. W ykryto nieletnią spraw­
czynie kradzieży w sskole p. A. 
1 gm pę z ł o d z i e i  (25 wojsko­
wych 1 50 cywilnych), którzy do­
paś dli się kradzieży w domu p. H. 
Kosińskiej, w magazynie am ery kań 
sklm, w domu p. Stanisława Sie- 
nlcklego 1 fabryce p. Grzelaka.W śród 
złodziei jest paru „zawodowców”. 
Stwierdzono również, że Krzyżanow­
ska Helena 1 Jurow ska Zofja okrada­
ły mieszkania w śródmieściu, między 
inneml pp.r M. Prsanowskiej, Wl- 
dziarskiego i t. d. Skradzione przed­
mioty w większości odebrano. Po­
licja wykryła nadto dwóch zawodo­
wych złodziei z kompanJi w artow ni­
czej stacji zbornej w Lublinie n ie ja­
kiego Kutnera 1 Icka Himmelbana, 
którzy usiłowali w nocy z 5 na 6 
b. m. dostać się wytrychem do 
mieszkania przy ul. Foksal JM 8 m. 
10. Jeden z nich miał przepustkę, 
wystawioną na fałszywe nazwisko. 
Wldocznem jest, że przy pewnych 
staraniach, naw et mimo ograniczo­
nej liczby służby policyjnej, można 
obowiązki służby bezpieczeństwa 
publicznego pełnić należycie. Byle 
tylko czynność nie ustawała.

O F I A R Y .
— Kazlmlerzostwo Poniatowscy 

z Jaszczowa złożyli 4.000 marek dla 
przesłania d rowl Witoldowi Wę- 
sławskiemu na tłuszcz dla nauczy­
cielek m iasta W ilna.

— Na głodnych W ilna W łady­
sław T anach m k. 60. Stefanja Jen- 
drusiak m arek 20, Cesia 1 Stćfan 
W ojdalińsey mk. 100.

—• Na zapomegę dla rodzin żoł 
niersy składa 100 m arek ks. Paj- 
dowski.

i  DRUKARNIA ■

ZIEMIAŃSKA
L ublin , 

K o śc iu szk i  
Ks 10.

DROBNE OGŁOSZENIA-

•  1  K ouousjonowuno Biuro
«M l „Wiedza* A. Kosaneeki. Lublin, 

Krak. Przedm. 58. Załatwia: pisani, podań, 
próśb, reknr.ów, deklaraejl kseowyoh, 
umów prywatnych 1 listów, tłnmaezenla 1 
przepisywani, na maeiynaeh w językaeh 
ebsyeh 1 uaiy pisania na massynaeh. 4022

A. Kuczyński ££££
Biuro Teehniezne posiada na sł ładzie: 
rółne artykuły teehniezne dla fabryk 1 
zakładów przemysł.wyeh, oraz o l.J. 1 
smary do maszyn wszelkiego rodzaju, mo­
torów 1 samoehodów, siatki żel. do młnów.

Pompy studzienne.
________________________________ «448

Agron om  z kresów z długoletnią prak­
tyką poszukuje posady rządey. Łas­

kę w* sgtoezsnla Nałęczów Cast-111. 4689

Zg u b ion o  kartę powołania wydaną przez 
Komendę Uzupełnień w Lubartowie na 

lmle Ne*°ha Waehenhanesr._________ 4703

Zg u b io n o  kartę powołania wydaną przez
Komendę Uzupełnień w Lubartowie na 

lm le S tan is ław ą Praznio____________ 4704

Sfcradxlono Wvjeleehuwl Niedzieli ełu- 
Rotermlnową pożyezkę p a ń s tw o w ą  H

2038037 na 200 mk._______________ 4734
g u b io n o  k*rtę powołania wydai-ą przez 

we Komendę Uzupełnień w Lubartowie z 
datą do 5 listopada na Imię lioszek Kart- 
man z Puław.____________________ 4737
* * gu b io n o  portM  skórzany żółty zawie­
je  rający kartę zwolnienia od wojska wy. 

daną przez Komendę Uzi.pełnień w Lubli­
nie na lmle Jana Soaahklego. Uprasza się 
o zwrot do Adm. .Głosu*. 4702

lidiktor m uilo j S t a n i s ł a w  S a s o r s k i . itił J ssu fc b " -* . ła m u  bfckakf k  i! Iidetrfof odpoelidililoj I e jd ro n  F. M o s k a ie w s k l .


